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(sprawie przeprow adzanego w Zw iązku R adzieckim  
17 m arca  1991 r. referendum

praydium Rady Najwyższej 
Hubliki Litewskiej i rząd 
JJnominają, ie  od 11 marca 
m  r. żadne ustawy ZSRR 

I  0 uchwały władzy na Lit- 
| nie działają i je j miesz- 
P ®  do niczego nie zobo- 
ńiują.i' Kierownictwo ZSRR 
Ukonaie wie, że światowa 
opólnota państw nigdy nie 
pili aneksji Litwy r  pod 
njljdem prawnym Litwa nig- 
I nie stanowiła części tery- 
Ł  ZSRR. Dlatego też wy
gi struktur państwowych 
BRR i KPZR w celu wywar-
1 wpływu oraz presji na Lit-

Ł  chcąc zmusić je j ludzi do 
iilu w referendum innego 
ństwa, nie są czymś innym,

2 brutalną ingerencją do 
n (  .wewnętrznych Republiki

knrodnlczący Rady 
Bhjwyłszej
Kiblłkl Litewskiej

W . LA N D SBER G IS  
■o, 22 lutego 1991 r.

Litewskiej oraz nową próbą za
machu na je j suwerenność.

Republika Litewska, szanując 
powszechnie uznane zasady 
równoprawnego udziału w świa
towej wspólnocie państw oraz 
sąsiedzkie stosunki suweren
nych państw, mogłaby omówić 
i odpowiednio rozstrzygnąć 
prośby rządów suwerennych re- 

' publik związkowych oraz rzą
du ZSRR o zezwolenie i pomoc 
upełnomocnionym przedstawi
cielom konsularnym w zorga
nizowaniu na terytorium Litwy 
w zawczasu ustalonych miej
scach głosowania zamieszka
łych tu osób lub czasowo przy
byłych obywateli, którzy wy
razili swobodną wolę udziału w 
referendum.^

Premier Republiki 
Litewskiej

G. WAGNORIUS

Italio! Proszę mówić krótko!
[Ministerstwo Łączności Litwy 

■formowało ELTA, że od 1 
JJ* br. podrożeją usługi w 

i f t  f łączności elektrycznej. 
ffly łączności elektrycznej 
rjjjną przeciętnie 1,6 razy. 
IJJlata abonamentowa za te- 

będzie kosztowała mie- 
5 rubli, a przedsię- 

pwa, instytucje i organiza

cje — 20 rubli miesięcznie. Je
dna minuta międzymiastowej 
rozmowy telefonicznej na tery- 
torium republiki bez względu 
na odległość będzie kosztowała 
15 kopiejek. Za jedną minutę 
rozmowy telefonicznej z miasta- 
mi ZSRR będziemy płacić o 10 
kopiejek więcej, niż dotychczas.

(ELTA)

Przybyła misja Międzynarodówki 
Socjalistycznej

WILNO, 25 lutego (ELTA). 
Dziś do Litwy przybyła misja 
Międzynarodówki Socjalistycz
nej z prezydentem parlamentu 
austriackiego, członkiem Austria
ckiej Partii Socjalistycznej 
Heinzem Fischerem. W skład 
delegacji wchodzą członek par
lamentu Wielkiej Brytanii, peł
nomocny przedstawiciel do 
spraw międzynarodowych, czło
nek Partii Pracy Donald An
derson, kierownik - Komitetu 
Spraw Międzynarodowych par
lamentu szwedzkiego, członek 
Szwedzkiej Partii Socjaldemo
kratycznej Sture Hrikson, sekre
tarz Federalnego Komitetu Wy
konawczego Hiszpanii, . członek 
Hiszpańskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej Ludolfo Pa-

ramio, ekspert Francuskiego 
Międzynarodowego Departamen
tu Europy Wschodniej, członek 
Francuskiej Partii Socjalistycz
nej Luc Levy. Razem z nimi 
przybyli sekretarz Austriackiej 
Partii Socjalistycznej do spraw 
międzynarodowych Karl Schra- 
mek. Dziś delegację przyjął 
przewodniczący Rady Najwyż
szej RepubHki Litewskiej Wy- 
tautas Landsbergis. Zapozna! 
oh z sytuacją polityczną na 
Litwie, oraz w innych krajach bał
tyckich, możliwościach rozmów 
ze Związkiem Radzieckim.

Posiedzenie rządu
Służba informacyjna rządu 

informuje, że 25 lutego odbyło 
się posiedzenie rządu Republiki 
Litewskiej, któremu przewodni

czył premier Gedimłńas Wagno- 
rius.

Na posiedzeniu omówiono pro
jekty ustawy o zasiłkach pań
stwowych dla pomocy rodzinie, 
oraz uchwały Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej o uprawo
mocnieniu tej ustawy, o taryfie 
energii cieplnej. Na posiedzeniu 
udokładniono projekt tymczaso
wej ustawy o przekazaniu oby
watelom państwowego i spo
łecznego funduszu mieszkanio
wego Republiki Litewskiej. Rząd 
omawiał kwestię poprawy sy

tuacji ekologicznej w regione 
karstowym republiki, uchronie
nia wód podskórnych przed 
zanieczyszczeniem w północnej 
części Litwy. Omówiono również 
metodykę obliczania kapitału 
ustawowego przedsiębiorstw pań
stwowych oraz państwowych 
przedsiębiorstw akcyjnych.

Na pośiedżeniu rządu uchwa
lono czasowe założenia spół
dzielni budowy garaży. Potwie
rdzono przepisy ubezpieczania 
policji republiki oraz innych 
funkcjonariuszy instytucji śpraw 
wewnętrznych przed nieszczęś
liwymi wypadkami na koszt 
państwa.

ŚELTA)

Rozmowy z Ukrainą
KIJÓW, 25 lutego, (spec. kor. 

ELTA Jonas Bagdanskis). Dziś 
w rezydencji rządu ukraińskiego 
odbyło się spotkanie pełnomo
cnych delegacji rządów Repub
liki Litewskiej i Ukraińskiej 
SRR, na którym zdetalizowano 
podpisane prawie trzy miesięce 
temu umowy o współpracy 
handlowej, gospodarczej i kul
turalnej.

Każda ze stron w przelicze
niu na nowe ceny w tym roku 
prowizorycznie zamierzała sprze
dać innej towary wartości oko
ło dziewięciuset milionów rubli. 
Oznacza to, iż Litwa planowała 
otrzymać z Ukrainy mniej wię
cej dziesiątą część ogółu na
bywanych w Związku Radzie
ckim wyrobów, w tym bardzo 
nam potrzebnych — produkcji 
przedsiębiorstw metalurgii że
laza i kolorowej oraz obróbki 
metalu, przemysłu chemicznego, 
a także sporo towarów powsze
chnego użytku, niektórych arty- 
kułów spożywczych. Kierowni
czy pracownicy ministerstw go
spodarki, handlu, zasobów ma
teriałowych i rolnictwa Repub
liki .'Litewskiej uwzględniając 
przewidywany poziom produkcji 
przemysłowej i rolniczej wraz 
z kolegami z Ukrainy uzgodni
li wzajemnie korzystny zakres 
obrotu towarów, tryb dostaw i 
rozliczeń.

Protokół o współpracy hand
lowej i  gospodarczej w 1991 r. 
w imieniu Republiki Litewskiej 
podpisał wiceprejnier Wytautas 
Pakalniszkis, w imieniu rządu 
Ukraińskiej SRR ,r-f zastępca 
przewodniczącego Rady Mini
strów Wiktor : Urcziukin.

Pamięci 
Szymona Konarskiego

27 lutego 1839 roku w Wil
nie został stracońy przez car
skich siepaczy wybitny polski 
działacz niepodległościowy Szy
mon Konarski.

Dziś o godz. 15 przy kamie
niu pamiątkowym bohatera na
rodowego odbędzie się okolicz
nościowa uroczystość, zostaną 
złożone kwiaty przez przedsta
wicieli wileńskiej społeczności. 
Organizator tej imprezy — Fun
dacja Kultury Polskiej na-Lit- 
Tyie —'i uprzejmie zaprasza
wszystkich do wzięcia w niej 
udziału. & I"*- wł>

>zed nami jeszcze długa droga

kop-

K o  gorączka sondażowa. 
K u liś m y  do udziału i 
ł ^ a  dążeń niepodległościo
wi uważając, że poz- 
K  Bfjń szybciej i w bar- 
Im-P^ychylnej atmosferze 

nurtujące nas 
■fjjjgg ~~ w tym i mniej- 
ł5noi?rodowe — problemy, 
ł**U n dowala inaczej.

Ł * a d v ! i  posunię- 
ł *  ni ,Iwyższej za spóź- 
^  X . nc* nie gwarantu- 

lowych rozwiązań, 
Ki i l l §  przetrwanie i 

.̂Polskiej mniejszości na- 
iió  c tystyka dowodzi, 
“k n Proc. ludności nieli- 
J f e ^ y ^ z f a ló  sie za 

n i 5- ^  absolutnej rejp| L‘twini opowiedzieli

I I S B I  ńad wynika- 
tórjS)my,Prayczyn i dróg 

\ *ytuacji. Nie przez 
t % M r.aczei przez więk- 

ŵ cilUr̂  î my zrozumie- 
JfMy na. autorytecie,

autcntyczne i nie 
JN j * glosy o zdradzie 
CjW ?. zaprzedaniu się 
Pw i Tym rodakom, 
CTfi k mówią, bo
<5 r«z n?lę bôą’ żebyIch5*% oszukano, po- 
w * nie dwuz-

nie było
•f.̂ 1 4̂ , będzie

I W  dz)ala I myśli % ji  Polskiej.. Szu

kaliśmy i będziemy szukać 
wszelkich dróg, jakie prowadzą 
do całościowego, ustawowego 
zagwarantowania praw mniej
szości narodowej, zgodnie z 
duchem i literą prawa i prakty
ki międzynarodowej. Po to- zo
staliśmy wybrani, po to właś
nie staramy się być obecnie 
wszędzie tam, gdzie są rozstrzy
gane sprawy, dotyczące na
szych wyborców. A jako do
wód, że jesteśmy niezmienni w 
swych dążeniacK, niech* posłuży 
materiał, który opublikował pan 
A. Michnik po wizycie w Wil
nie. Cieszę się bardzo, że nie 
znalazłem się na jego trzyoso
bowej -liście .̂działaczy polonij
nych* i osobistych przyjaciół.

Oczywiście, nie wszędzie zdą
żamy. jęst nas zbyt mało. A 
przecież mnożą się ministerst
wa i departamenty, którytfi kie
rownicy chcieliby pełni władzy, 
centralizacji nie mniejszej niż 
za „starych dobrych czasów*1, 
narzucać swoie zdanie, kontro
lować każdy krok. Zapobiec te
mu zawsze i wszędzie nie po
trafimy. A przecież właśnie w 
tvch ogniwach moim zdaniem 
tkwi zarzewie konfliktu miedzy 
ludnością, samorządami Wlleń* 
szczyzny i władzą centralną. 
Na samej górze szukamy zgo- 
dy.-̂ I zrozumienia, a niżej na- 
razie nic się nie zmieniło. Na
dal ida wskazówki o rozdawa
niu pój uprawnych pod działki

zespołowe na ziemi je j prawo
witych właścicieli. Nadał są 
zbierane dane, ile mieszkań 
przydzielono w ostatnich dzie
sięciu latach według narodo
wości, nadal przedstawiciele 
Departamentu ds. Mniejszości 
Narodowych prowadzą kłamli
wą propagandę ó „sowietyzo- 
wanych i skomunizowartych Po-. 
lakach*4, którym nic się nie na
leży, nadal przeciwstawia się 
obięciu stonowiska, dla przy
kładu w solecznickiej Białej Wa- 
ce Polakowi — specjaliście, ob
ranemu przez zespół i preferuje 
broniąc kierownika bez wyksz
tałcenia a raczej po partyjnej 
szkole, ale'Litwina. Władze Re
publiki Litewskiej, naszym zda
niem muszą zmienić stosunek 
do potrzeb mniejszości narodo
wych., na wszystkich szczeblach, 
zweryfikować' działalność tych 
urzędów, których bezpośrednim 
obowiązkiem jest analizowanie 
i rozstrzyganie palących prob
lemów ludności, ukierunkować 

- ich działalność nie tylko na 
„gaszenie pożarów?, lecz i na 
widzenie perspektywy oraz dzia
łanie na dalszą metę. Bez, pil
nych I stanowczych kroków w 
tym właśnie kierunku nasze 
doświadczenia i odezwy nadal 
będą głosem wołającego na 
puszczy; - 

Wielkie nadzieje pokładamy 
w samorządach wszystkich 
szczebli, gdzie większość stano

wią deputowani Polacy. Nieste
ty, nie wszyscy doceniają wagę 
historycznego momentu, odpo
wiedzialności za losy swoich 
wyborców. Trudno oczekiwać, 
że nasze życie z dnia na dzień 
zmieniać się będzie na lepsze w 
tym ogólnym chaosie, charak
terystycznym dla okresów przej
ściowych.' Ale nikt nie zwalnia 
nas od obowiązku zmiany sto
sunku do ludzi, wysłuchania, 
zrozumienia i w miarę możli
wości niesienia pomocy. Oby
watel tylko wtedy będzie z 
nami, jeżeli odczuje, że jest on 
szanowany niezależnie od zaj
mowanego stanowiska, narodo
wości, znajomości, układów i 
układzików. Musi on takżer ot
rzymać: dostateczną ilość infor
macji o zmianach własnośclo- 

_ wych, aby nabrał przekonania, 
że -te procesy są nieodwracalne 
i żeby nie został postawiony 
przed faktem zbyt późno. Nieś-' 
tety dotychczas nie powoła
no specjalnych służb, które by 
sprzyjały przygotowaniu na
szej ludności do zachodzących 
zmian, do konsultowania, po
mocy. A jako w y n i k n i e  
miejscowa ludnośd bierze prze
de wszystkim w dzierżawę pod- 
wileńską ziemię, nie ona wy- 
różnią się aktywnością w roz
wijaniu inicjatywy gospodar
czej, zdobywając mocny grunt 
ekonomiczny pod nogami. Gdy
byśmy ' nawoływali wszystkich 
do natychmiastowego brania 
ziemi, wielu oskarżyłoby nas 
co najmniej o bujanie w obło
kach.- Ale .czas- nie czeka, aby 
pomóc ludziom, przekonać,, od

naleźć odpowiednie dokumenty
0 przynależności ziemi przed 
kolektywizacją, aby je j właści
ciel później mógł zdecydować, 
Czy będzie gospodarzył, czy 
przekaże ziemię swoim dzie
ciom, czy woli odpowiednią 
kompensatę pieniężną. Taka 
analiza potrzebna-jest już dziś, 
aby wiedzieć, czego oczekuje 
Tudność, jak mają działać sa-

r mórządy. . . . . .
Bezwład, panujący w niektó

rych' samorządach jest zrozu
miały. Wytworzyła się zupełnie 
nówa, nieznana dotychczas sy
tuacja. Dostrzegamy niedosko- 

' nałóść • ustawy o samorządach,, 
nie mniej otwiera znaczne moż
liwości do inicjatywnych dzia
łań. Coraz mniej jest wskazó
wek z góry, do których przyz
wyczailiśmy się w ciągu ubieg
łych dziesięcioleci,/ nie ma tez 
zbytniego społecznego nacisku 
z . dołu przez zorganizowane 
ruchy społeczne czy partie poli
tyczne. Nie ma też w- naszynt 
środowisku' niezależnej prasy.
1 żeby to wszystko powstało f 
funkcjonowało,'' potrzebny - jest 
czas, który niestety, nie czeka. 
Bez tego wszystkiego, co wy
mieniłem powyżej, jest' .niebez
pieczeństwo powstania własnej, 
rodzimej biurokracji, która bę
dzie nie mniej uciążliwa, nfz 
dotychczasowa, a z którą , wal
czyć będzie o wiele trudniej, 
bo będzie się przykrywają has
łami odrodzenia narodowego, 
potfzeby jedności we wszystkim, 
przedstawiając -i traktując inne 
zdanie jako świętokradcze.

(Dokończenie na str. 2)



. K U R I E R  W I  U E Ń  S K  1“ 27 lutego

PRZED NAMI JESZCZE 
DŁUGA DROGA

(D okoitzenie ze str. O  
Szczególnie chciałbym zaak- 

' centow ać: w euforii walki o us
tawowe zagw arantow anie swoicft
nraw nie powinniśmy zapomi
nać o działalności gospodar
cze! Wręcz przeciwnie! Powin
niśmy szukać nowych rozwią
zań, pobudzać i wspierać inic
jatywę ludzką, pomagać i pro
pagować zakładanie wspólnych 
przedsiębiorstw i prywatnych 
gospodarstw indywidualnych, 
spdfek akcyjnych, zakładów rze
mieślniczych, • Chcemy tego czy 
nie, nie jesteśmy w stanie znalezc 
innej drogi; niż ta, którą kro
czy -świat już od bardzo dawna. 
Głównie nie spóźnić się -i nie 
zostać na uboczu. -  §g 

Goszcząc niedawno w jednym 
zespole nie zdołałem pnzekonać 
ludzi, żę lepiej .wziąć we włas- 
rtym gospodarstwie tuż pod 
Wilnem 25-arową działkę j)od 
budowę .domu,' niż 6-arową 
działkę odległą o kilkanaście -- 
kilometrów, by wybudować tam 
domek pod oknem ludzi, którzy 
sfę terpu sprzeciwiają, bo są 
właścicielami tej * ziemi. Główne 
argumenty ■źe' brakuje mate
riałów budowlanych, siły robo
czej ;— szeroko są znane. Ale 
zapomina się o tym; że cena 
ziemi pod miastem, pójdzie w 
górę, że budować można kilką 
lat, a z tych 25 arów tymcza
sem można utrzymać rodzinę 
i mieć dochody. Wynika więc, 
ze bynajmniej nie ó przysz
łości myślimy, żyjemy jedynie 
dzisiejszym, dniem.

Albo weźmy sprzedaż ojcows
kich domów pod wille. Za duże,

' zdawałoby się, sumy. Ale w ta
kie czasy jak dziś myślący 
człowiek nie sprzedaje nieru
chomości. Nie tylko z tej racji, 
źe pieniądz traci “na wartości. 
Ojcowizna przecież zawsze zo
staje ostoją w trudnej chwili. 
Ci obrotniejsi, którzy już zro
zumieli, co w trawie piszczy, 
wydzierżawiają, wykupują,, za
kładają własny interes,: próbują 
ną wszelkie sposoby, słowem — , 
nie czekają. Ale wśród nich Po
laków jest zbyt mało. Najwyż
szy czas wyzbyć się przekona- , 
nia, że tylko praca państwowa 
jest dobra, <inne |p| trochę 
wstydliwe. Każda uczciwa pra
ca, która jest potrzebna dla lu
dzi i sprzyja dobrobytowi, jest 
1 będzifr honorowana. Ostatecz
nie zaradność i  inicjatywa gosT 
podaręza, dostatek materialny 
zadecydują o naszej przyszłoś
ci, o losach społeczeństwa pols
kiego na Litwie.

Pierwsze nieśmiałe kroki: już 
są czynione. .1 wśród Polaków 
jest Jcilkanaście tych Kolumbów,

, którzy ruszają nowym niezna
nym szlakiem;. Można tu wy
mienić -kilkunastu gospodarz‘y 
indywidualnych, .albo tych, co 
wyruszyli na naukę rzemiosła 
do Polski, aibo takich jak Zyg
munt Klonowski, Wala Maciej- 
kiamóć czy Kazimierz Mieszkiel, 
którzy zaczynająca zera mając 
dobrzje ułożone w głowie, nie
spożytą energię i, pracowitość.

. Nie mówiąc już 0 historycznej 
- inicjatywie naszego ■ kolegi Ed

warda Tomaszewicza założenia 
stowarzyszenia „Wileńszczyz- 
n a -k tó re j 1 celem jest przeła- 
„manie zgubnego systemu,; kiedy 
jeden produkuje i jest zawsze 
biedny, a ktoś; zgoła inny zgar- 

, nia tylko śmietankę i ’ Jest bo
g a ty . tJtworzenie własnego' łań

cuchu produkcja przetwórst
wo -^handel, zmiana Strtiktur 
lipraw i kierunków działania z 
myślą o zbycie riie tylko w wi

leńskiej aglomeracji miejskiej7/ 
ale i póza granicami Litwy — 
to może wybawić Wilensżczyznę 
od odwiecznego zacofania eko
nomicznego.

Wiele rrioże' zdziałać w tym 
kierunku również polska prasa 
ukazująca Się na Litwie. Z ża
lem należy stwierdzić, ż e  nawet 
najbardziej- popularny „K. W.“ 
ograniczył się faktycznie do je 
dynej. konsultacji w sprawie  ̂
objęcia ziemi w dzierżawę. A 
propagowanie ' nowego dpś-‘ 
wiadczenia gospodarczego, syl
wetek tych śmiałków, którzy 
zaczęli działać na całkiem in
nych zasadach i gruncie, moim 
zdaniem, jest wyjątkowo palą
cym zadanierjf.

Po wielu latach zapomnienia 
i niebytu jesteśmy bardzo znie
cierpliwieni, chcielibyśmy aby 
wszystkie nasze problemy były 
rozwiązane natychmiast. Nies
tety; tak nie będzie, nie da się 
wszystkiego załatwić od razu 
J^ażdego z nas, i wszystkich ra<» 
zem czeka je§z4cze trudna j, dJu?T 
gpa droga. Na ile ona będzie 
długa fr-rw znacznym stopniu 

, zależy to od naszej" przemyśla
ne] inicj‘atywy w polityce i dzie
dzinie gospodarczej, w działa
niach społecznych, jak również 
od tego, czy różnica poglądów 
na .niektóre problemy nie po
dzieli nas i nie zasłoni głów
nego celu — odrodzenia naro
dowego i możności ' samodecy- 
dowania o własnym losie.

Ryszard MACI EJ KIA NI EC

Ustaw a Republiki Litewską 
studiacho nauce i

Artykuł 17. Statuty I regulamin 
instytucji 

' Statut instytucji nauki I stu
diów je^t aktem- /prawnym, 
który reguluje działalność szkół 
wyższych i' instytutów nauki, a 
regulamin l i t  działalność innych 
placówek naukowych.

Projekt statutu (regulaminu) 
zakładanej instytucji przygoto
wuje rada tymczasowa (założy
cielska), wyznaczona przez za
łożyciela, a zatwierdza założy
ciel.

Statut działającej instytucji 
uchwala  ̂ albo zmienia zebranie 
(konferencja) pracowników, ma
jących stopnie naukowe i tytu
ły pedagogiczne (naukowe) 
zwykły większością głosów 
albo na ich zlecenie — rada 
(senat) większością dwóch trze
cich głosów.

W statucie instytucjf nauki i 
studiów powinny / być Wskaza
ne:

1) Nazwa instytucji;
. 2) Adres;

3) Podstawowe cele działal
ności, charakter działalności 
naukowej i dydaktycznej;

4) majątek instytucji, łącznie 
z przekazanymi, rej do użytku 
działkami gruntowymi oraz 
warunki wykorzystywania tego 
majątku;

5) kompetencje rady (senatu)
i organów zarządzania, icn< 
skład - i tryb powoływania.

Statuty innycH" instytucji 
sporządza się zgodnie z za
twierdzonymi przez rząd Repub
liki Litewskiej statutami typo
wymi.

W statucie (regulaminie) rów
nież mogą być zawarte inne 
przepisy, nie kolidujące z usta
wami i międzynarodowymi umo
wami Republiki Litewskiej.
. Statuty państwowych. ■ szkół, 

wyższych zatwierdza Rada Naj- 
wyżsźa Republiki Litewskiej, a 
statuty państwowych instytutów 
naukowych — rząd Republiki 
Litewskiej. Statuty innych in
stytucji nauki i studiów oraz 
icn zmiany rejestruje się w try
bie ustalonym przez rząd' Re
publiki Litewskiej. Instytucja 
nauki i studiów, z wyjątkiem 
prywatnych, od dnia zatwie
rdzenia statutu lub zarejestro
wania regulaminu ma upraw- 

osoby prawnej.

Początek w nr. poprzednim.

Artykuł 18, Formy 
działalności Instytucji 

nauki 1 studiów 
Instytucja nauki i studiów 

samodzielnie ustala swą' stru
kturę i stosunki z innymi (w 
tym również zagranicznymi) 
partnerami. Może ona zakładać 
i' posiadać ośrodki naukowe i 
dydaktyczne, instytucje, klini
ki, stacje doświadczalne, wy
działy, katedry, laboratoria,

• obserwatoria, muzea, ogrody bo
taniczne, biblioteki, ośrodki in
formacyjne, przedsiębiorstwa, 
gospodarstwa eksperymentalne 
i szkolne orza inne jednostki 
potrzebne do celów nauki i stu
diów.

Artykuł ,19. Majątek 
instytucji nauki 1 studiów 

Na majątek instytucji nauki 
i studiów składają się owoce 
pracy intelektualnej (w takim 
stopniu, o ile nie są naruszane 
prawa autorskie), ziemia, bu
dynki, majątek ruchomy, zaso
by finansowe, papiery wartoś
ciowe oraz inne wartości, któ
rych posiadania nie zabraniają 
ustawy. Instytucie użytkują ten 
majątek w trybie ustalonym 
przez ustawę Republiki Litew
skiej.

Państwowe instytucje nauki 
i Studiów korzystają z przydzie
lonego im majątku państwowe
go nieodpłatnie, i powinny go 

-zachować oraz pomnażać. 
ArtykuJ 20. Stowarzyszenia 
instytucji nauki 1 studiów 

Instytucje nauki i studiów 
albo ich jednostki w celu ro
związywania ogólnych zadań 
nauki i studiów oraz gospoda
rczych lub socjalnych mogą 
zrzeszać się ze sobą lub z 
innymi instytucjami albo przed
siębiorstwami na zasadacn sta
łych lub tymczasowych więzi 
stowarzyszeniowych o różno
rodnych formach. W takim przy
padku zawiera się umowę, któ- 
3rą. zatwierdzają rady (senaty) 
zrzeszających się instytucji. 
Cele, strukturę zarządzania, 
kompetencje, działalność i wa
runki likwidacji stowarzyszeń 
przewiduje się w umowie.

Umowy o stowarzyszeniach 
instytucji nauki i studiów re
jestruje się w trybie ustalonym 
przez rząd Republiki Litewskiej. 
Stowarzyszenia nauki i studiów 
uzyskują uprawnienia osoby 
prawriej od dnia zarejestrowa
nia w przypadkach przewidzia
nych W umowie.
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Artykuł 22.
, £  budietowe 
Asygtiowanin bud7.t_. 

znacza się na linansoZ'*P[lt 
diów, badań funj“ Wa",( ««■ 
oraz nieodzownych 
Litewskiej b a d a ń ', 

Państwo zawsze P S S  
rytet badań pff;
Litewskiej zSwtódza 9 f l  
surn^ asygnowań

Rząd ■ Republiki Litewife 
uwzgtęfn jąc dokonam®i 
Radę Naukową Utwy L S
l i  I  i i  . f i n a H
rozdziela subsydia | g H  
między instytucje nauki1 1  
diow, asygnowania na 
we programy naukowe, u i*  
dusze nauki i stadiów, ióg 
strukturę nauki i studiów m 
inne potrzeby nauki i studi™, 

Artyku! 23. Subsydia 
państwowe dla Instytucji 

nauki 1 studiów 
Dla państwowych szkól iji- 

szych i instytutów naiikowjcłi. 
których listę na wniosek ra
duj Republiki Litewskiej utró- 
rdza Rada Najwyższa Rep* 
ki Litewskiej, przeznica tf 
subsydia. Minimalną wysotói 
tych subsydiów ustala R I 
czasie zakładania (pnerejestn- 
cji) instytucji.' f

(Dokończenie nastąpi) •

KTÓRĘDY NA RYN EK ZAGRANICZNY?
Od sierpnia 1990. r, obowiązuje na Litwie ustawa o reje

stracji przedsiębiorstw zarówno republikańskich, jak też zagra
nicznych oraz wspólnych. Informowaliśmy już czytelników o 
tym, jak się rejestruje przedsiębiorstwa rodzime, dziś — o 
rejestracji tych wspólnych, litewsko-zagranicznych. Na ten te
mat rozmawiam z kierownikiem działu międzypaństwowych sto
sunków gospodarczych Ministerstwa Ekonomiki Republiki Li
tewskiej A. MOZ U RAS EM.

-r- O ile ml wiadomo reje
stracją spółek zagranicznych i 
mieszanych parały się dwa 
urzędy: Departament Kontaktów 
Gospodarczych z Zagranicą i 
Ministerstwo Ekonomiki. Zanim 
zarejestrować przedsiębiorstwo 
departament musiał/ otrzymać 
wniosek 'o celowości • Ministe
rstwa Ekonomiki. Jak podała 
prasa departament został ostat
nio zlikwidowany. Co z reje- 

. stracją?
Tak, przez jakiś czas mia

ło miejsce swego rodzaju du
blowanie funkcji. Teraz ujedno- 
lićono przepisy i wszelkie’ ze
zwolenia na sprowadzanie ka
pitału do Litwy, oraz jego reje- - 
strację będzie prawdopodobni  ̂
prowadził nasz. dział.
, T" przedsiębiorstw zostało 
już zarejestrowanych? 

jg| Około. 109.
,T  .P2y są wśród nich rów

nież litewsko-polskie?
m  Polska zajmuje drugą po

r c ję  po Niemczech.. Około 30 
inwestycji posiadają na Litwie. 
Jirmy niemieckie, przeszło 15 — 
polskie Dalej idą Austria, Fran-

,Wl<g rhy* Anglia, Belgia, 
Grecja, Węgry, Czechosłowacja,

Izrael, Finlandia, Holandia. Pa
nama, Szwecja, Dania, Śyria, 
Wenezuela, Hongkong.

—? Jakie litewsko-polskie
przedsiębiorstwa można by wy
mienić?

— Jest ich, jak ju i mówiłem, 
sporo. Wspólnie prowadzą in
terny, litewski „Elektronaś*4 i 

.Wojewódzkie Przedsiębiorstwo'• 
Naprawy Telewizorów w Bia
łymstoku P+ P i ,iProlmpex“‘%  ̂to 
była. 'litewska spółdzielnia „Pro- 
Cesoriusu i Polskie Stowarzy
szenie ̂ i?„Prus“, wy twa rzaj ącę 
sprzęt elektroniczny i kompute
rowy. Przedsłębiórstwo „Perliet** 

—r to spółka Wileńskiej Poczty 
Głównej i polskiej firmy „Izp- 
fexM, prowadząca działalność 
w zakresie międzynarodowych 
i wewnętrznych przesyłek, mo
dernizacji; sprzętu* „Vil-Varu — 
to połącżeńie wysiłków „Eltyu 
i polskiej firmy „Centrum RDS“ 
w zakresie produkfcji systemów 
łączności, sygnalizacji, fototech
niki oraz ich remontu. „Alfa" 

^  to koprodukcja Włoskiej fir
my „Netco s. r. \ \  polskie] 
,„Profiter“ i litewskiej ,JŁpwi> 
jaM w zakresie produkcji sprzę
tu elektronicznego o przezna

czeniu bytowym i przemysło
wym. ,,Agro-BaItic“M' żjędnó- 
czenie spółdzielni Irolnej nr 36 
z polską firmą „Agro-LUbasz**, 
trudniące się produkcją i reali
zacją artykułów rolnych i wiele 
irtnych.

— Wszystkie wymienione wy
żej instytucje, to wspólne 
przedsiębiorstwa. Jakie jeszcze 
stosuje się fohny współpracy?

— Zgodnie z ustawą Rady 
Najwyższej republiki o inwesty
cjach zagranicznych rozróżnia
my trzy zasadnicze formy: wy
mienione Wyżej wspólne przed
siębiorstwa, przedsiębiorstwa ba
zujące się na kapitale zagrani
cznym oraz sprzedaż akcji i pa-

■ pierów wartościowych. '
— Od czego trzeba zacząć, 

chcąc włączyć się do takiej dziaV 
łal hości?

— Prźedie wszystkim znaleźć 
sobie wspólnika za granicą. 
Następnie do niedawna trzeba 
było uzyskać zezwolenie rządu 
na założenie Wspólnego przed
siębiorstwa. Teraz przewiduje 
się, że będzie tym zajmował się 
rząd lub pełnomocna organiza
cja, a my żywimy nadziej^ że 
tą organrżacją będzie Minister
stwo Ekonomiki. W takim wy
padku udziałowcy będą zgła
szali się wprost do nas HI mi-, 
nisterstwo samo będzie decydo
wało, czy proponowana inweśtys 
cja jest republice potrzebna, 
czy jej działalność nie koliduje 
z litewskim Ustawodawstwem, |

nie wyrządza szkody środowi- 
śkii naturalnemu. W razie od
mowy można będzie apelować 
do rządu.

— Jakie papiery potrzebne są 
do rejestracji wspólnego przed
siębiorstwa?

Podanie, umowa zawarta z 
zagranicznym inwestorem, sta
tut wspólnego przedsiębiorstwa. 
Ministerstwo Ekonomiki samo 
będzie zabiegało o zgodę Sa
morządu Miejskiego oraz pasz
port Departamentu Ochrony 
Środowiska.
Zgodnie z ustawą o wspólnym 

przedsiębiorstwie • w umowie po
winny być uwzględnione: ro
dzaj przedsiębiorstwa, nazwa, 
miejsce jego podstawowej dzia
łalności, adres, dane osoby fi
zycznej zabiegającej o rejestra
cję (imię, nazwisko, obywatel
stwo, miejsce zamieszkania), 
charakter działalności firmy* 
wielkość kapitału wstępnego i 
jego podział pomiędzy wspólni
kami, terminy i porządek inwe
stowania kapitału, porządek 
zmiany wielkości kapitału wstę
pnego,. tryb podziału zysków i 
strat, tryb przekazywania inte
resu innym, subiektom* termin 
ważności umowy, tryb przerwa
nia działalności przedsiębio
rstwa," tryb prowadzenia ewen
tualnych sporów, odpowiedzial
ności -za naruszenia warunków 
umowy;

Przedsiębiorstwa oparte cał- 1 
kowięie 'na kapitale zagrani
cznym podlegają ustawodaw
stwu litewskiemu. Ich początko
wy kapitał należy do zagranicz
nego inwestora. Odlićżenia od

zysków regulują instytucje P* I 
datkowe republiki. DiiaW®* 1 
wspólnych i W mW J I  
przedsiębiorstw dozorowani I 
przez litewskie pansfwowe _ 1 
nansowe i kontrolujące

Za?agraniczni inwestmy “J  J  
również prawo

w trakcie 1
biorstwa r10̂  JSiUd ba 1 
póza granice-
łaty pobieranej gCp •. rftm 
kapitału.
nież prawo wywoź* u I

w Ę s S iśstwowych
MLn f "atbędzie aptcW

żanla w repuWIt* O* 
inwestycji? nediie f 

_  Nie I M f S
regulował *1
najbardziej racj ^  
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z nas powinien 
^ciągnąć wnioski
.̂Bowna Redakcjo! Głębo- 
pSeanalizowałem ostatnie 

(darzenia na Litwie, a przede 
Jystldm wypadki, , do których
JL w Wilnie. Pytałem o 
Sepfcnych ludz- 1 tych ,.Z 

^^^Wstolków44 i  zwykłych 
mielników — ludzi różnych

[Sbym się podzielić z 
JJJiikami swoim widzeniem 
lJe wydarzenia. Myślałem, że 
| to ktoś inny, bardziej doś- 
Mony — niestety, nie do- 
igjem się. Rozumiem, że nie 
I  prawa’ do pouczania, ko- 
blwiek, ale rozumiem też, że 
a z nas powinien wyciąg- 
dja siebie jakieś wnioski 
tragicznej daty — 13 sty- 
To,- co sie wówczas sta- 

Dożnafokreślić tylko jednym 
dim - i  przestępstwo. Z per- 
tfywy ^miesiąca te krwawe 
dnienia, według mnię, wzbu- 

ęrozę nawet w ich spra- 
Hfchciałem powiedzieć 
bezpośrednich sprawcach, 
jeszcze ci, którzy wydali 
8*użvcia broni przeciwko 

by potem głośno 
■ewać nad losem pomordo- 
2vch, Czy trzeba było do-‘ 

aż do masakry, by po- 
nazwać ją ^zimnym pry- 

Km“p Iktóry powinien pro- 
i!zić do opamiętania się za- 
■o władze ZSRR jak i Re- 
fiu Litewskiej.
Ipdzam się, że parlament 

popełnił wiele błędów, o 
tych zaczęto mówić dopiero 
13 stycznia. Zaczynamy nie- 
’jlp pobąkiwać o tym, że 
imoze; w "pewnych wypad- 
i niektóre osoby prowadziły 
o błędną politykę wzglę- 
-;zafiiieszkalych na Litwie 
fezości . narodowych..
■* | to, mam nadzieję, że 
.wkrótce nastąpi okres na- 

j  tych błędów i wy
śnią krzywd tym, któ- 

*o niedawna nie chciano 
jysluchać. Filozof litews- 

MJoszka w programie Nie

podległego Radia Litwy powie
dział m. in., że demokracja to 
także uwzględnianie interesów 
mniejszości narodowych. Takie 
opinie słyszymy coraz częściej 
i to cieszy. A więc, chociaż par
lament litęwski* popełnił sporo 
błędów, zaczyna się powoli do 
nich przyznawać, musimy to 

- dostrzec i docenić. Ale najważ
niejsze jest, by każdy z nas 
uświadomi) sobie, że parlament 
ten został wybrany w wolnych 
wyborach powszechnych i 
wprowadzenie w Litwie rządów 
prezydenckich równałoby się 
zamachowi stanu. Do tego nie 
można dopuścić, to by była po
lityka barbarzyńska.

Jakie stanowisko musieliby 
w danej sytuacji zająć Polacy? 
Powinniśmy wraz z innymi na
rodowościami, tu zamieszkały
mi, budować niepodległość Lit
wy, ale przy tym wymagać od 
rządu republiki należnych nam 
praw. Musimy przekonać wła
dze i naród Litwy, że ustępstwa 
na rzecz # mniejszości nie pod
ważają niepodległości, lecz na 
odwrót — umacniają. Zresztą 
sami w imię szukania najlep
szych rozwiązań czasem musi
my ustąpić, bo nie zawsze ma
my rację.

Na zakończenie 1 chciałbym 
podziękować redaktorowi na
czelnemu i całemu zespołowi 
„Kuriera Wileńskiego* za za
chowanie gazety w obecnych 
trudnych warunkach. Chcę też 
zaapelować przede wszystkim 
do ludzi, którzy tworzą potenc
jał intelektualny. Polaków na 
Litwie: Jest nas niewielu, tym 
bardziej więc, nie powinniśmy 
tracić energii na bezpłodne spo
ry i pretensje o to, że czegoś 
nam nie dano. Wszystko- musi
my zdobyć sami, ale tylko dro
gą kompromisu.

Z szacunkiem

Wilno

R. WILKICKI, 
student

M IĘ D Z Y  N A M I. P O L A K A M I

Narodowość w dowodzie 
o niczym nie świadczy

Szanowna Redakcjo! 30 sty
cznia br. zamieściliście na swo
ich łamach list p. W. Walukie- 
wicz pt. „Obowiązkiem kapła
na — modlić się'*. Autorka pi
sze w tym liście o księdzu 
S. Sudautasie, który, je j zda
niem, źle . traktuje swoich para
fian — Polaków. Obok tego lis
tu znalazł się ,inny, w którym 
autor pan R. Lachowicz oburza 
się, że stutysięczna rzesza za
mieszkałych w Wilnie Polaków 
nie ma swoich przedstawicieli 
we władzy miasta. Ludzie, dla
czego my ciągle i we wszyst
kim winimy innych, a nie wi-

Echo na apei
„Po krwawej wileńskie] nie

dzieli, my, członkowie IOGT 
z Litwy (A. Czekauskas, S. 
Szinkunas) zwróciliśmy się do 
światowe] siedziby IOGT w Os
lo z prośbą, aby wszystkie or
ganizacje narodowe IOGT za 
pośrednictwem swych rządów 
zażądały od ZSRR zaprzesta
nia krwawej agresji przeciwko 
bezbronnemu narodowi Litwy, 
aby zaprzestały udzielania ja 
kiejkolwiek pomocy agresoro
wi".

Jako pierwsza na apel Litwy 
odezwała się Polska Organiza
cja Narodowa IOGT (Polska 
Organizacja Dobrych Templa
riuszy) . Serdecznie dziękujemy 
prezesowi tej organizacji profe
sorowi Jackowi Morawskiemu, 
a także Ewie Sobczwu wszy
stkim członkom organizacji, 
którzy listownie zwrócili się do 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej p. Lecha Wałęsy wspie
rając i popierając wolnościowe 
aspiracje Litwy. Jesteśmy świę
cie przekonani, że ten wasz 
braterski krok czynem zacieśnia 
sąsiedzką. przyjaźń naszych 
krajów (Polski i Litwy) że i w 
przyszłości- nasze narody będą 
solidarne w swym dążeniu do 
wolności i niepodległości".

Przewodniczący 
Antąnas RYB ELI S 
Członkowie IOGT: 
Pierwszy zastępca 

Alfonęas CZEKAUSKAS 
Redaktor „Bałtu ainiaiu 

Stanlslowas SZINKUNAS

JĄ T R Z O N E

taie chcecie zarobić?..”
[famie obok sklepu „Ne- 
r *  przytupywała na mro- 
l*™Pka ludzi. Ich wygląd

no; że nie. Wówczas, panowie z 
magnetofonem zainteresowali 

,uux,,‘ Vcn W W  sie esy ktoś z „towarzystwa*'
kto* « ra.z zacbowanie się umie. czytać po polsku. Zgło-

* ii^ la_ z^ 0 0 || siło sie dwóch.
— Oto tekst, który należy 

przeczytać do mikrofonu — po
wiedział jeden z tych od mag
netofonu podając ochotnikom 
kartkę maszynopisu. — To za
ledwie kilka. zdań, a płacimy 
tu zaraz . .  II gotówką.

Jeden z mających czytać rzu
cił okiem na podany mu tekst.

|Q CS j  iyui, 14.1
I nJ,6rn' wyznawcy kielisz-L 

P* do tej grupy do- 
i dwoje sympatycz- 
Bf|6w z reporterskim 
i B i  Gnany cieka-

r » C y1̂ ? sie do M  
1 H  wo p^ yW 1■HBS| czy są wśród»  Pollacy. Odpowiedzia-

i zapytał rzeczowo: ile? Odpo
wiedź brzmiała — „piętnaście 
rubli". „Mało* —  uznał „znaw- 
ca“ języka polskiego. — „Na
wet na pół litra tego nie wy
starczy. Zgodzilibyśmy się za 
30u. Panowie z magnetofonem 
przystali na te kwotę, szybko 
dobito targu. Kim byli ci dwaj 
panowie z magnetofonem? Wy
cofałem się̂  zdegustowany po
mysłem tych „łowców głosów.** 
A więc tak to wygląda — sami 
piszą teksty wypowiedzi, a po
tem te wypowiedzi wygłaszają 
ludzie udający Polaków.

J . K.
(nazwisko' i adres znane 

redakcji)

dzimy siebie? Mamy pretensje 
do księży, a przecież sami nie 
zawsze poprawnie zachowuje
my się w kościele, bo i nam nie 
są obce różne narodowościowe 
animozje. Mówimy o 100 tysią
cach Polaków w Wilnie, a prze
cież spora ich część jest Pola
kami tylko w dowodzie osobis
tym. Czy widzieliście kiedy Lit
wina lub Rosjanina, który by 
nie znał pjczystego języka albo 
oddał swoje dziecko do szkoły 
nie z ojczystym językiem wy
kładowym? A my — Polacy — 
częstokroć wyrzekamy się oj
czystego jeżyka, oddajemy swo
je dzieci do litewskicn i rosyjs
kich szkół. a potem mamy pre
tensje do całego świata o to, 
że te dzieci nie rozmawiają z 
nami w ojczystym Języku. Jak 
mają rozmawiać, skoro świado

mie ich tego ięzyka pozbawiliś
my. Tacy ludzie bez przy
należności narodowej to na i-w 
gorsza kategoria — bez wiary 
w cokolwiek, bez poszanowania 
swojej i żadnej innej' narodo
wości- *>— odszczepieńcy.

My -?  Polacy na Litwie ^  
powinniśmy wreszcie zrozu
mieć, że nikt nam nie pomoż’e, 
skoro nie pomożemy sobie sa
mi* Chcemy, by nas tu powa
żano, musimy być godni swojej 
narodowości. Co, na przykład 
sądzić o Polaku, dla którego 
18 rubli na prenumeratę gazety 
w ojczystym języku — to za 
drogo, nawet raz do roku, a 20 
rublî  na butelkę wódki co ty
dzień I I  w sam raz. Żle, gdy 
ktoś ciska w nas karmieniami, 
ale jeszcze gorzej, gdy ciskamy 
kamieniami sami w siebie. A 
prawdziwy Polak musi być 
wierny Bogu, Ojczyźnie. . .  i 
sobie. Gdy będziemy mieli w 
Wilnie nawet nie 100 lecz 50 
tysięcy takich Polaków, wiele 
problemów rozwiążemy bez po
mocy innych.

Zofia BAN1EL

Uchwała—to jeszcze 
nie rozwiązanie

Fot. W. Charin

Nie piszę o polityce, o pus
tych ladach w sklępach, bo 
wszyscy już mamy tego dość. 
Chcę powrócić do sprawy na
liczania języka litewskiego. 
Chciałam go się nauczyć od 
dawna, ale*jakoś nie miałam ku 
temu możliwości. I oto wresz
cie w ubiegłym, roku kursy ję
zyka litewskiego zostały zorga
nizowane w naszym zjednocze
niu „Autoremontas**. Zapisało 
się na nie, co prawda, sporo 
osób, ale frekwencja była raczej 
słaba. W końcu na zajęcia przy
chodziły zaledwie 2—3 osoby. 
Czyż dla nich musiał się faty
gować wykładowca? Więc po 
dwóch miesiącach kursy prze
stały istnieć. Oczywiście, są

winni, ludzie, którzy z nich zre
zygnowali, ale co mamy robić 
ja  i inni, którzy chcą się na
uczyć litewskiego. Bardzo mi 
odpowiadały te kursy zorgani
zowane w zakładzie, bo z in
nych, niestety, nie mogę sko
rzystać, gdyż pracuję na dwie 
zmiany.
" Dużo mówimy i piszemy na 

temat nauki języka litewskiego, 
ale kiedy dochodzi do konkre
tów, tzn. do realizacji uchwał 
podjętych przez rząd, pozosta
je to tylko na papierze.

Moim zdaniem, o.d razu każ
dą sprawę należy przemyśleć, 
rozważyć ją, a dopiero potem 
podejmować tę lub inną uchwa
łę. A. BORYSEWICZ

Ignorują nas
Nie tdk! dawno zamieściliście 

na łamach „Kuriera Wileńskie
go** list pana A. Andrzejewskie
go pt. „Muszą żyć, dopóki my 
żyjemy**. Jiak czytelnicy zapew
ne pamiętają, autor tego listu 
nawoływał Polaków do prenu
merowania i czytania rodzimej 
polskojęzycznej prasy. Zgadza
my się, nie m3my prawa igno
rować prasy w ojczystym języ
ku, ale co robić z tymi, którzy 
ignorują nas — prenumerato
rów?

Naszą wieś Popiszki (rej. wi
leński) i parę sąsiednich wsi, 
gdzie większość mieszkańców 
stanowią Polacy, obsługuje lis
tonoszka Emilia GinieWicz i 
chyba tej pani zawdzięczamy, 
że otrzymujemy gazety tylko 
raz lub dwa razy tygodniowo. 
Czasem listonoszka przynosi 
nam po dwa egzemplarze tego 
samego numeru, zaś niektóre in
n e- numery wcale do nas nie 
docierają. Listy i depesze też 
otrzymujemy z wielkim opóźnie

niem. Nieraz zwracaliśmy się 
do naszego działu łączności z 
prośbą o zamianę listonosza, 
ale w odpowiedzi tylko wzru
szają ramionami f e  na wsi 
trudno jest o nowego pracow
nika. Zastanawiamy się tylko, 
czy to , tak trudno się przejść, 
chociażby wieczorem po wyko
naniu swoich prac domowych, 
z torbą listonosza po wsi, w. 
której się mieszka? Dla naszej 
listonoszki to zadanie jest po
nad siły.

Jesteśmy pewni, że dobity czy 
zły listonosz mą na wsi naj
większy wpływ na preriumeratę.

. U  nas ludzie szanują i lubią 
„Kurier Wileński**, ale dość 
często słyszymy zdanie: „Czy 
jest sfcns prenumerowania, sko
ro potem nie można doprosić 
sie gazety u listonosza?**. Nie 
wiemy, czy ktoś jest w stanie 
rozwiązać ten nasz problem, ale 
chcemy, by zespół redakcji wie
dział, że jesteśmy Wam, mimo 
wszystko, wierni. Trzymajcie się, 
jesteście dzielni.

Mieszkańcy wsi Popiszki

Zapomniany cmentarz
Jest w obwodzie mińskim na 

terenie dawnego majątku. Du- 
dzicze malutki katolicki cmen
tarzyk, zagubiony wśród pól 
nad rzeką Wtyczą. Uniechows- 
cy* Rusieccy, Jelscy, dawni 
dziedzice majątku mieli tu 
swoje groby. Przeniesiono je  z 
podziemi unickiej cerkwi z 
chwilą przekazania, tej świąty-- 
ni prawosławnym.

Tam też został pochowany w 
1910 mój ojciec Wincenty Paw- 
luć, dzierżawca Dudzicz. Miesz
kając w -Mińsku miałam moż
ność odwiedzania grobu ojca do 
roku 1921. Potem Sytuacja się 
zmieniła i w 1941 r. z począt
kiem wojny opuściłam Mińsk 
na zawsze.

Gdy w latach osiemdziesią
tych, a więc po długich 40 latach 
byłam w Mińsku, odwiedziłam 
ten cmentarz zapomniany przez 
Boga i ludzi. Ani drogi prowa- 

.dżącej do niego, ani bram, ani 
starych drzew, ani pomników 
i krzyży, nic./ Kilka świeżych 
mogił też bez krzyży. Miejsce 
pogrzebania ojca pamiętałam,

więc znalazłaś obok dróżki z 
prawa dwa pagórki. Tu właś
nie pochowany mój ojciec i je
go pierwsza żona.

Jak mi powiedzieli ludzie z 
wioski, bo majątku już nie ma, 

/ na tym cmentarzu hitlerowcy 
^rozstrzeliwali. ‘ partyzantów z 
okolicznych wsi. Nikt w wiosce 
nie mógł nam opowiedzieć ° o 
historii cmentarza, ani też o 
majątku.

Minęły lata. Obecnie miesz
kam w Leningradzie. Mam 82 
lata i trudno mi odwiedzić ro
dzinne strony. Może ktoś z ro
daków w Mińsku, członków 
„Polonii", będzie miał możność 
i ochotę zaopiekować sfę tym 
cmentarzem, gdzie w poświęco
nej ziemi spoczywają prochy 
dawnych dziedziców Dudżicz, 
innych katolików, tych r̂ozstrze
lanych w czasie wojny i mego 
ojca, i postawić jeden wspólny 
krzyż — dl* wszystkich. Boże 
dopomóż A • pobłogosław.

Bronisława PAWLUĆ
Leningrad
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Klasówka”
z... ping—ponga

Mejszagola jping-ponglem 
słoi. Raczej stała — poprawił
by mnie z pewności# w tym 
miejscu miejscowy nauczyciel 
wychowania fizycznego Zyg
munt MafukańsM- Były prze
cież czasy, kiedy to Jego stara
niem tenis stołowy bił w miej
scowej szkole rekordy popular
ności, a podczas zawodów rejo-, 
nowych i republikańskich podo
pieczni zdobywali niejeden wa
wrzyn. Stąd na szerokie wody 
wypłynął tez Zbigniew Rusa  ̂
kiewicz — mag celuloidowej pi
łeczki znany daleko poza obrę
bem Litwy. . I L  i . ...

Dziś — jak twierdzi Matu- 
kański — blask ten nieco przy- • 
gasł, gdyż mają znacznie go
rsze warunki treningowe, mimo 
tak okazałej sali sportowej, bę
dącej jednak własnością gospo
darstwa, a stąd dla nich przy- i 
mkniętej. Tym niemniej właśnie- 
Mejszagola została 23 lutego 
gospodarzem finałowych zawo
dów uczniów w ramach I Let- -- 
nich Igrzysk Polaków na Lit
wie. Jakby na potwierdzenie 
zasług, jakie zdobyła w popula
ryzacji na Wileńszczyźnie tak 
piękne) dyscypliny Sportu, jaką 
jest tenis stołowy.

Liczył pierwotnie Matukański* 
że wystarczy 6 stołów, ale że 
dzieciaki nadspodziewanie tłu
mnie się stawiły, wypadło na 
poczekaniu jeszcze 2 dostawić, 
by zwiększyć „moc przepusto
wą". Niewiele to pomogło, „kla- 
sówka“ z ping-ponga w druży
nach i indywidualnie trwała ód 
godziny 11 do 20. Grali ucznio
wie klas starszych i latorośle 
młodsze. To nic, że kilku dziew
czynkom główki niewiele wy
stawały ponad blaty stołów, 
pojedynki cechowała niezwykła 
zaciętość i młodzieńcza werwa.

Owszem, poziom zawodów 
był zróżnicowany, a przy pp- 
dziale. nagród najwięcej do po
wiedzenia mieli reprezentanci 
rejonu solecznićkiego i Wilna. 
Pierwszych do boi u wiedli tre
nerzy Zygmunt Sliżewski, Cze
sław Antul, Piotr Wieckiewicr, 
Henryk Iwanowski, a drugich... 
rodzice Janina Gryszkiewicz, 
Marian Tankiewicz, Romuald 
Tubielewicz, jakże zresztą Wie 
rnie kibicujący- swym pocie
chom.

Z braku miejsca ńie mogę 
sobie pozwolić tia szerszy opis 
zawodów. Pozwolę więc ha za
kończenie w kalejdoskopowym 
skrócie podać „suche*4 listy 
zwycięzców:

TURNIEJ DRUŻYNOWY 
Młodsza grupa szkół śred

nich — I miejsce- — Soleczniki 
(Piotr i Paweł Sobiescy, Jo 
lanta Waluczko), IX miejsce — 
Wilno — II (Marek TUblele-

KRONIKA KULTURALNA p» ty

wjcz, Waldemar Szozygło), III 
miejsce —r Ęjszyszki (Paweł 
Żyliński, Stanisław Kasiłowski, 
Rita Jurgelewicziute). 1

Młodsza grupa szkół dzie
więcioletnich — I miejsce — 
Dojlidy — I (Andrzej Cimosz, 
Andrzej Suckiel, Danuta Ada- ' 
mowicz); H- miejsce — Wer- '  
soka — I (Bryk i Sławomir 
Bowgiro, Regina Matujzo), III 
miejsce — Podborze (Stanisław 
Ryn kiewicz, IKrzysztof Ruko-
wicz, Pariusz Nosewicz, Kry
styna Baranowska, Anna Wasi
lewska).

Starsza grupa szkół średnich 
— I miejsce — Ęjszyszki 
.(Witalij Talmont, Andrzej Sie- 
reło, Regina, Sidziak), II miej
sce'Mejszagoła (Rimas Gudan, 
Albertas Bernotas, Alina Masłow
ska) , Iii t—  miejsce \—r Jaszuny 
(Witalij Kazakiewicz, Witalij 
Koszczyc).

TURNIEJ INDYWIDUALNY
Starsza grupa dziewczynek— 

L Regina Sidziak, 2. Alina 
Masłowska, 3. Grażyna Dzieno- 
wagis.

Młodsza grupa dziewczy
nek . —* 1. Jolanta Waluczko, 2. 
Diana Szwedalte, 3. Tatiana 
Jfasińska.

Starsza grupa chłopców,— 1. 
Witalij Talmont, 2. Artur Wa
luczko, 3. Waldemar Prątkie-

Młodsza grupa chłopców — 
1. Waldemar Szcżygło, 2. Wik
tor Fryziel, 3. Paweł Sobieski.

W ten sposób zawody w te
nisie stołowym w ramach I 
Letnich Igrzysk Polaków na 
Litwie dopiegły końca. Teraz 
kolej na siatkówkę.

H. Mażul
NA ZDJĘCIACH: drużynowi 

zwycięzcy w poszczególnych 
grupach wiekowych.

Fot. W. Charin

„ P IĘ Ć  DNI BÓLU 
LITWY44 

— pokaz pod tyity tytułem 
obejmujący 13-^17 stycznia br. 
eksponowany był, w Wielu mia- • 
stach' Litwy. A poszczególne 
jego zdjęcia ćbótńrty do szeregu 
miast RFSRR, Holandii, Anglii, 
Polski, Niemiec, Norwegii, St. 
Zjednoczonych Ameryki.
‘ Wystarczy przypomnieć wy

stawę, która tuż po wydarze
niach została otwarta w sto
łecznym' Pałacu Wystaw Arty
stycznych* Nie była zaplanowa
na. Fotograficy dosłownie w 
ciągu kilKu godzin dostarczyli 
prace pełne bólu, pełne tragedii..

I oto ostatnio Związek Litew
skich Artystów Fotografików 
odznaczył autorów najlepszych, 
najbardziej wstrząsających prac 
■>— W gili jusa Usinawicziusa, 
Zenonasa Nekrosziusa, Stasysa 
Zwirgżdasa oraz organizatorki 
pokazu Rasę Waitkunaite.

S l t e a j .
n ie js z y c l r  n, 1?*1 ' * 1

latach l ,9 .f e % ; ><A
ich noka, J y<0. Mfeip*- 

rt*y *  Muf. a 
wy. T*io i h i

lenskiej Oper» W  S  
rzeć można u ® Iow Vli Państwową O r ^ '

*neeo atofistie ®0?Ąfwo Parto 
?• Brittena,W- kompoiylojję O  

• tasf

KTO URODZIŁ SIE 27 LU
TEGO

Umiarkowany, dobrodusz
ny — jest wiernym przyjacie
lem.

jego wyobraźnia jest bardzo 
rozwinięta, wpływa dodatnio 
na życie umysłowe i pracę, ob
darzając zamiłowaniem do mu
zyki i .sztuk plastycznych. Łat
wo go jednak dotknąć i zra
nić — wówczas zamyka się w 
sobie.

Groź] mu niebezpieczeństwo 
na wodzie oraz nieoczekiwane 
straty.

Wadą jego jest chwiejność. 
Gdy chodzi o ważną i szybką 
decyzję w interesach — nie 
może się na nią zdobyć r naj
częściej decyduje dopiero wte
dy, gdy przeminął już moment 
pomyślny, a cala sprawa nie 
może się więcej opłacać.

W małżeństwie jest dość

szczęśliwy d

Kto urodził sie », ,'*«■ 
zapomina i >  4*

i s e S y t T
urodzone. Okazuje »
stynkty w kierimku 
szlachetności. ,  J n S  
1  i  .mni M g  %
prawi i uczciwi -  S
umieszcza najczfe, 1 
sciwie i zbytnio ioiim. 
nym. Gdy ,is je 
więcej Się martwi i 
mieszaniu, aniżeli myśli 
scie lub odparciu ataku 

Dziecko takie należy 
wywać starannie i dać 
najlepsze wykształceni* 
ko to jest do tego i 
wrażliwe, że natyctaiat JH 
muje wszelkie przyiwycajj, 
i sposób zachowania sie -  
otoczenia. „

Pełen taktu -  potfali « ,  
jętnie układać mądre B I  
również umiejętnie opanowjńi 
innych.

Redaktor 
Z b ig n ie w  BALCEWICZ
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Ekrany

Telewizja
ŚRODA, 27 LUTEGO 

Telewizja Polska
10.00 — Wiadomości porań* 

ne. 10.10 — Domowe przedszko
le. 10.35—  Przyjemne z  pozy- ■ 
tecznym. 11.00 — „Dynastia" 
— serial prod. -USA. 11.55 — 
Telega^eta. 12.00—15.55 — Te
lewizja, edukacyjna. - 16.00 — 
„Warszawa 1900—1907“ , Mji 
film dok. 16.40 — Program mu
zyczny. 17.00 — Wiadomości 
popołudniowe. 17.10 — Video- 

°Pf 17.20 — ,,Jeden rok w 
pewnej szkole- (7 ) _  serial 
prod. czechosłowackiej. 17.50 — 
„Sami o sobie-- — program dla 
nastolatków. 18.15 ^  Teleex- 
press. 18.35 —- Publicystyka 
międzynarodowa. 19.00 — i§  
minut*. 19.10 — Klinika zdro
wego człowieka. 19.30 „Trzy 
kwadranse* — magazyn repor- 

r<xw,* ? “  Dobranoc. 20.30
g  wiadomości. 21.05 — „Dyna- 

fT" 9eriaI USĄ. 21.55 
0 cichociemni4* 

X ' —-r-LHiP dok  ̂ 22-35 — Magazyn 60/90. -23.05 — Rozmowy

z Nikodemem. 23^35 — Wia
domości wieczorne!

Moskwa ^
5.30’— Poranek. 8.00 ^  Po

mysłowy kurier. 8il5 —̂ Kres
kówka. 8,3Ś:J 1—  Film fab;~y»Trzy 
dni Wiktora Czernyszewau. 
10.15 ~  dziecięcy klub muzy
czny. 11:00 — TWN. 11.15 ^  
Spotkanie z pisarzem O. Wof-; 
kowem. 14;00 — TWN. 14,15 — 
Film. fab, 15.15 — Film. dok.

. 15.25 'rr Koncert. 16.30 —> Go- 
dżina dla dzieci. 17.30 — „dzie
wiąte studio-. 18.30 Filih
fab, „Żurawie w niebiosach**. 
20.00 -  Czas. 20.45-— Prezent- 
dla melomanów. 21.15 —• Te
leskop.- 22.30 -T- Film-Jnuzycznyr 
23,30 — TWN. 23.50 - r  Film 
fab: „Inspektor Gul“. KOS — ■ 
H. de Balząc. „Czerwony ho* 
tel4*.

CZWARTEK, 28 LUTEGO 
Telewizja Polska

10.00 — Wiadomości porań* 
ne./ 10.10 - -  Domowe przed
szkole. 10.35 — Giełda pracy 
— giełda szans. 10 .50*— 
„Herkules P^iirót.—*- detektyw** 
(4) — serial; krym. prod. ang.

11.55 —' Telegazeta. 12.00— 
1-5.55; -— Telewizją edukacyjna. 
|6,00 j,Warszawa 1908— 
1915“ film dok. 16.40 — Pro
gram rózrywkowy. 17.00 —
Wiadomości popołudniowe. 1 .̂10 
— Video-Top. 17.20 — Dla. mło
dych widzów; '„Kwant*\ 18.15 
—■ Tęleexpress. 18.35 — „Spoj
rzenia > 19.00 — „10 minut**. 
19.10 „Skarbiec** — maga
zyn historyczny. 1945 — Ma
gazyn kątolicki. 20,15 — Do
branoc. 20.30 r— Wiadomości. 
21.05, f ;4- ;„HerkuleS; ' Poirot — 
detektyw** (4) — serial krym. 
prod. ang, ^2.00 „Pegaz4*® 
22.30: -T- Interpelacje^ 23.30 — 
Wiadomości, wieczorne. 23.45 —; ; 
Jazz Jamboree-90.

LIETUWA — Amsterdamski 
koszmar** (Holandia) o 11, 13,
15; 17, 19, 21.

HELIOS — I sala — „Ho
nor rodziny Pritsi“ (USA), o 
11.10, 14, 17, 19.50. II sala — 
„Gwiezdne wojrty** (USA), o 
.10.40, 13, 15.30, 18, 20,20.

PERGALE —  „Gwiezdne 
wojny*4 (USA), o 11, 13.30, 16,
18.30, 21.

WILNIUS — „Twardy orze-_ 
szek44 (2 serie, USA), t„Wodau 
(anim.), o 11.30, • 14.15, 17,
19.45.

WINGIS —  „Najemny poli
cjant44 (USA), o 10.30, 12.30,
14.30, 16,30, 18.30, 20.30.

Kalendarium
+  Środa (27.11) -jest 58 dniem ' 

199l: r. Do końca roku — 307 
dni* -

♦  Znak Zodiaku — Ryby,
+  Imieniny: Anastazji, Ga-

briela, Juliana.
♦  Wschód Siańca — 7.15, 

zachód — 17.48. Długość dnia 
— 10 godz. 33 min.

LAZDYNAI -  „Dm‘ I 
(ZSRR), „Czym przykąsimy j(- 
zyk?u (lit. dok.), o 12, Bi H j
18, 20. 2, ani  -  M  ■*  |
gatora- (Norwegia, USA), i l  
10.20 (dla dzieci).

TAIKA — „.Dzlewlfć *“’tl J 
nińdzi44 (USA), «SUn WWf ] 
(anim.), o 13, 15,17,19,21.t j 
3.III — „ N le s l jd m *  pnyiffl I 
m u s z k ie t e r ó w -  (anim. Ri® 3  J  

o I  ( d la  d z ie c i) . . ^  
AIDAS -  „Driewł{*Jm»o I 

n iń d z i "  ( U S A ) , .S t a n  

(anim.), 27.11̂ -UU. o . 1 
18, 20. 2, 3.III, o I  11 *1 
18, 2».

AUSZRA -  1
serie, Indie),
wy“) nr 3, o 10.30, »  1
19- __

DRAUCYSTE -  jwri

g i S d
3.III, 

planeta

P o g o d a

W związku ze zgonem 
Ildefonsa Żygl, wiceprez^a 
Koła im. F. Żwirki i S, Wi- 
gury ZPL na Porubanku, 
czynnego działacza na polu 
zachowania polskich pamią
tek narodowych Wyrazy głę
bokiego współczucia Rodzi
nie Zmarłego, Przyjaciołom 
składa ZM ZJPL m. Wilna, 
Fundacja Kultury Polskiej 
ha Litwie., •'

: Litewska Służba Hydrometeo- 
rologićzna przewiduje ńa 27 lu
tego .zachmurzenie z przejaśnie- 

^niami, niewielkie opaay śniegu, 
miejscami zamieć, wiatr p^łnó- a 
cny, północno-wschodni, umia
rkowany silnegof temperatu
ra 1^3 stopnie mrozu.

rLAnŁ.*" o—ri i*
kanały" (USĄ̂ón” 15.30, 1** 
(anim.), 0 i g i  ■
19.30. ... p j i

adrua -  
,;skoshil5'y i J S

r a l f j s a l

K U R I E R
Wileński

■ P ^ a S a L

się Ofl * Ka|g Co" 
Indeks ® « Jg  
Zam.

Informacji udzielamy pod nr teł. nr»y “i  jŚ  ^
'Ogłoszenia 'oraz reklamy - przyj011*/ ■ poK̂J 

(teł. 61-71-25) oraz przy ‘ ul. Mairomp 
62-17-90) od godz1. 9 do 17. H ag j


